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y- Błędne Koło. | znacznemi sumami w celu odosobnienia A jeżeli projekt wywłaszczający - 8) W Hatlingen kradł kasjer ban- 
ku marchijskiego GEltermann 20,000 
marek. 

4) W miejskiej kasie oszczędności i 
kamelarz Rumpf ukrzywdził deponen= 
tów na 32,000 m. 

5) W miejskiej kasie w Gelsenkir- 
chen urzędnicy Loos i Bock zdołali do 
własnej kieszeni wpuścić 30 tysięcy 

miałby się stać prawem, to napływ nasz 
do miast musi się zwiększyć. Więc i 
ten projekt nie wyprowadzi pruskiej poli- 
tyki antypolskiej z błędnego koła. 

| Niemiec. 
| Ostatni pomysł jest mowy — inne 
| często przez „Pos. Tageblatt‘ były przy- 

trać polakówi* | taczane i tylko wyjątkowo o nich sła- 
Tego bezbożnego życzenia jednak | wetny „Posener Tageblatt“ zapomniał. 

Pan Bóg spełnić nie chce. Lecz żart na stronę. 

Prawdziwy hakatysta tak s ę modli | Dziwią się hakatyści, że przemysł 
a prawdziwie hakatystyczne pismo mu- [PRGRUBU Gee się POdROBI 1 szukają 

Prawdżiwy hakatysta, jeżeli się mo- 
dli, to modlitwa jego zaczyna się od 
słów i kończy się słowy: „Panie wy- 

Nasze banki. 
Pod tym tytułem wyjaśnia „Prze- 

ny Bhs ; mU- | przyczyn tego objawu —a nigdy praw- | wodnik Katolicki" korzyści płynące dla | marek. 
ug | 51 ET codziennie dłuższy lub krótszy i tlie czy nie ey le a ches nas z silnego stanowiska naszych ban- 6) Dyrektor pewnej spółki w Ber- 
oo | artykuł, zawierający pobożne życzenie | „nalezc. ków i Spółek, a chcąc przekonać swych | linie, J. Norden nagle wyjechał za gra- 

hy 

prawdziwego hakatysty. 

stów, postępuje według wyżej określo- 

|hością zamieszcza najróżniejsze zjadli- 

szych stron. 
_ Mianowicie stara się wmówić w niem- 

ców, że polskość w sposób zastraszają- 
cy wzrasta i to tak groźnie, że biedne 

uciskiem. 

się tak o prastarej ziemicy Piastów — 
przechodzi ;w zastraszająco szybkim 
tempie w ręce polskie — a miasta od 
wieków praniemieckie w oczach się 
polszczą. 

W niedzielnym numerze „Posener Ta- 

„Praniemiecka* ziemia — a mówi | 

i 

Tutejszy „Pos. Tageblatt", który | tkwi 
obraziłby się śmiertelnie, gdyby go nie | ” 
zaliczano do najczystszej krwi hakaty- | gi do urzędów publicznych, a że żyć 

f 

ej recepty i codziennie z cata sumien- | 

| „Michałkić ledwo już dyszą pod naszym | 
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Prawdziwa przyczyna tego objawu 
w polityce antypolskiej Prus. 

Odcięto nam prawie wszystkie dro- 

chcemy, musimy szukąć chle- 
baw rolnictwie, w handlu, 

,w przemyśle wreszcie w nie- 
ości przeciw nam, a przytem stara 

się oświetlić sprawę polską z najróżniej- | w ych. . 
ktérych gateziach nauko- 

Oto są główne przyczyny powolne- 
go — 1 bynajmniej nie zdumiewającego 
podnoszenia się naszego przemysłu i 
handlu i wzrostu polskości. 

Gdyby hakatyści nie byli takimi 
zazdrośńikami i pozwolili rządowi przyj- 
mować polaków na, urzędy, wielu na: 
szych obrałoby karjerę urzędniczą, do- 
prawdy wygodniejszą, niż praca 
przy warsztacie lub w handlu. Ale ha- 
katyści wolą na urzędach widzieć wła- 

'snych synkow i odpychają nas od żło- 

geblatt' przerażonem okiem prawdziwego | 
bu rzadoweg). 

Ten żłób rządowy jest, jak wiemy, 

czytelników o zupełnej pewności pienię- 
dzy, złożonych w polskich instytucjach 
finansowych, kończy swe wywody tak: 

„A jednak gdy go się zapytam: 
odebrałeś z ratusza twoje grosze? — 
odpowie mi na stu dziewięćdziesiąt i 
dziewięciu: „Nie odebrałem, niech tam 
jeszcze zostaną, bo mnie się wydaje, 
prawdę powiedziawszy, że niemieckie 
banki są pewniejsze czyli bezpieczniej- 
sze od naszych. Na przypadek np. woj- 
ny Niemcy by nam polskie banki za- 
brali i pieniądze by nam przepadły! — 
Albo gdyby tak urzędnik naszego ban- 
ku pełną kieszeń pieniędzy nabrał i do 
Ameryki drapnął, to co? Będę go go- 
nit? Kto mi tedy moje pieniądze wróci?" 

Posłuchaj! Na przypadek wojny 
istotnie rząd potrzebować będzie ogrom- 
nych kapitałów. Te 120 miljonów, któ- 
re od francuskiej wojny ma odłożone 

jw Szpandawie, starczą zaledwie na 

nice, niby się ożenić; a Że na to poy 

trzeba dużo pieniędzy, skradł 40,000 
marek. 

7) Max Neumann także chciał się 
ożenić, lecz braknie mu nieco gotówki, 

więc zabrał sobie z banku, w którym 

był zajęty, nie wiele, bo tylko 50. tys. 

marek, część zagrzebał na cmentarzu, 

a za resztę używał rozkoszy Berlina, 

lecz policja ptaszka przychwyciła i w 
klatce osadziła. 

8) Kasjer Müller z banku przemy- 
słowego w Spirze (Speyer) nie kontento- 

wał się 50000 mk., lecz wolał od razu 
zabrać sobie coś około miljona! 

9) Jeszcze lepiej udało się jakiemuś 
Linkierowi w Arnheim! Ten potrafił 
na bok odłożyć ogromną sumę 6 miljo- 
nów marek. 

10) A już wprost straszne były 
przeniewierstwa w Banku Malborskim 
(Marienburg) w Prusach zachodnich. 
Wszystkie gazety o tem pisały. Prze- m > ae Gk u _ ga? 
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‘sito 

lami, co sie jes nie udało. Nagle 
pięciu ludzi, znajdujących się wewnątrz, 
zatrzymało pociąg, i nim się można by- 
ło zorjentować, co właściwie zaszło, lu- 
dzie ci wołali: 

— Nie ruszać się z miejsce! Przy 
najmniejszym odruchu rzucamy bomby, 
które mamy przy sobie, i zginiecie na 
miejscu! 

Wszystkich podróżnych ogarnął 
strach paniczny, nikt nie miał odwagi 
wołać o pomoc lub zaalarmować straży. 

Po tym wstępie rabusie rzucili się 
na kasę dmbulansową, musieli jednak 
staczać walkę z żandarmerją, która bro- 
niła kasy. Wśród ogólnego przeraże- 
nia padł strzał, który Śmiertelnie ugo- 
dził jednego z żandarmów. Żandarm 

_ ten wkrótce skonał. 
Paniczny strach, który opanował 

wszystkich na widok tego napadu, 
wzmógł się, gdy nagle przed oczyma 
naszemi buchnęły płomienie, oświetla- 
jąc blaskiem swym straszne sceny, roz- 

 grywające się w wagonie. Płomienie 
wychodziły z dwóch wagonów, które z 
zewnątrz, zdaje się, oblano naftą i pod- 

palono. Nikt nie próbował nawet ga- 
sić pożaru. Kto mógł — uciekał, po- 
zostawiając na miejscu pakunki i choć- 
by najbardziej wartościowe rzeczy, za- 
dowolony, że bodaj uratuje życie. 

— Czy spalił się kto przytem? — | 
zapytał sprawozdawca 
wego.* 

— Myślę, że nie; choć nie ręczę 

„Wieku no- 

za to. To wiem na pewno, że wagony, : 
wraz z ich zawartością! spaliły się zu- 
pełnie. 

Gdy na zewnątrz pociągu groźny 
obraz przedstawiały płonące wagony, | 
wewnątrz rabusie strzelali do służby 
kolejowej i zranili ciężko jednego z kon- | 
duktorów i jakiegoś urzędnika kolejo- | 
wego. 

— Czy zraniono którego z podró- 
änych? 

— Ile mi wiadomo, u podröänych 
skończyło się tylko na samym strachu? 

— Depesza mówi, że pan poseł le- 
dwie uszedł z życiem. Czyto prawda? 

— Życie wszystkich podróżnych 
wisiało na włosku; byliśmy oddani na 
łaskę i niełaskę rabustów. 

— Byli to więc zwykli bandyci? 
. — Przeciwnie: widziałem ich i mo- 

gą stwierdzić, że mieli wygląd ludzi in- 
teligentnych. 

— Był to więc zamach polityczny? 
— Ależ zkąd! Był to jeden z tych 

osławionych aktów „eksproprjacyjnych.* 
jakich teraz tyle mamy na porządku 
dziennym w Rosji. 

— Jak skończyła się walka? 
— Po upływie godziny przybyło 

wojsko, które otoczyło pociąg i dopiero 

" Wielki les. 
Przekład z francuskiego, . 

[Ciąg dalszy.] 

Stowarzyszenie składało się z trzech 
członków, Placyda Joubert, Marchala 
(tak się nazywał lokator z domu nr. 7 
przy ulicy des Saussacies) i z Baudoina, 
urzędnika z pałacu przemysłu. 

Joubert był wynalazcą, Marchal wy- 
konawcą, Baudoin niezbędnym wspólni- 
kiem i należał do równego działu. 

Prawie od dwóch godzin Marchal 
zajęty był pracą, gdy ktoś zadzwonił do 
przedpokoju. 

— Zapewne to Baudoin po wykaz 
— pomyślał, wychodząc otworzyć. 

Ale zanim to uczynił, przyłożył oko 
do szpary we drzwiach prawie niewi- 
dzialnej, przez którą można było jednak 
zobaczyć, kto przybywa i uniknąć tym 
sposobem wszelkiej niepożądanej nie- 
spodzianki. 

Gdyby nie poznał gościa, byłby go 
z pewnością nie wpuścił. Każdy obcy, 
budził naturalne podejrzenie. 

- W domu, w którym mieszkeł, ucho- 
dził za myśliciela, za wynalazcę pracu- 

_ jącego zapamiętale i nie lubującego, aby 
mu przeszkadzano. 

Odźwierny, względem którego był 
zawsze bardzo wspaniałomyślnym, uwa- 
zat go za manfaka, za człowieka nie- 
spełna zmysłów, ale robił wszystko, co 
mu tylko polecił. 

‘Zresxta Marchal, mający inne mie- 
szkanie w kwartale ontmatre, nie 
przyjmował nikogo przy ulicy des Sau- 
sacies. Nawet ci, co go najlepiej znali, 
nie wiedzieli o tem drugiem pomiesz- 

i oe 
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a- — A napastnicy? 
— Ulotnili się i nie są dotychczas 

wyśledzeni. 
— Podobnieprzedstawił napad spra- 

wozdawcy „Wieku nowego* drugi na- 
oczny świadek, inżynier Dworzak z 
Pragi. 

Poznańska pielgrzymka 
w Częstochowie i na Kalwarji. 

Od. przewodnika I tej pielgrzymki 
otrzymaliśmy następującą korespon- 
dencją: 

Dzień 2-go września. 
Po załatwieniu wszelkich formal. 

ności, do podróży przez przewodnika 
pielgrzymki, z pomocą komitetu opra- 
wioną została dnia 2 września rano o 
godzinie trzy kwadranse na 9 uroczy. 
‘sta msza święta o szczęśliwą podróż dla 
pątników, których tego roku bardzo du- 
Zo się zebrało. Po mszy św. przemó- 
wit czcigodny X. wikarjusz w serde- 
cznych słowach do zgromadzonych, — 

Jest Czestochowa dla każdego polaka kato- 
‘ lika. Stowami: „idźcie do tronu Matki 
Najświętszej na Jasną Górę, i błagajcie 
o łaskę wytrwania w przeciwieństwach* 
zakończył swoją serdeczną mowę, po- 
czem nastąpiło udzielenie błogosławień- 
stwa na drogę. Po mszy św. o godzi- 

i nie 11 zebrali się pątnicy na sali do- 
i minikańskiej, gdzie przewodnik udzielił 
; ostatnich informacji, i komitet wskazał 
obcym przybyłym kwatery. 

Dnia 3-go września, 
' rano po godzinie 6 zebrali się pątnicy | 
ı na głównym dworcu w Poznaniu, skąd | 
jo godzinie 7 ruszyli w drogę. 

Niejednemu nasunęło się pytanie 
| „ezy przepuszczą nas przez granicę?" 

że z powodu 
cholery, władze pruskie nas nie przepu- 
ponieważ straszono nas, 

słowami: „przegrowadzę was do Często- 
| chowy“, byliśmy spokojni. Jakoż nie 
długo potrzebowaliśmy czekać na spra- 
wdzenie słów jego. Otóż przyjechaliśmy 
na granicę o godzinie 3 i pół, ledwo- 

iśmy wyszli z wagonów, już nasz prze- 
wodnik, z kilku panami z zagranicy, 
| byli w serdecznych uściskach. Przewo- 
;dnik rozkazał z dworca zejść na żwi- 
,rówkę. W mgnieniu oka, zostały po- 
} otwierane kisty z przyborami do proce- 
| sji, świeczniki, krzyż, latarki, chorągwie, 
'lilje, poduszki, rozdał przewodnik mię- 
jdzy pątników, ustawił w pochód, i — 
| ,, Witaj. Królowo* zaintonowawszy, ku 
i naszemu zdziwieniu przez: granicę z 
| ieśnią, i całym pochodem przeszliśmy. 
j Najmniejszych trudności nam nie robio- 
ino. Stanęliśmy przy komorze, a prze- 
; wodnik poszsdł ze wszystkiemi przybo- 
„rami, na cło, gdzie zapisane były rze- 

czeniu, bardzo wygodnem, bo mającem 
dwa wejścia, a jedno prowadzące na 
podwórze sąsiedniego domu, należącego 
do tego samego właściciela. 

Gdyby kto w imieniu prawa zastu- 
kał do jednych drzwi, on mógł wym- 
knąć się drugą stiong. 

Dodajmy, że fałszerz w domu przy 
ulicy des Sausscies, nazywał się Mar- 
chal — przy ulicy zaś Cadet, znanym 
był i meldowanym jako Franciszek 
Garnier. 

Sprawdziwszy kto idzie, Marchal 

po wykaz. Miał on powrócić o czwar- 
tej z pieniędzmi i zająć się zapakowa- 
niem i zabraniem biletów fałszywych, 
dla oddania ich za rekomóndacją na 
pocztę, 

Placyd Joubert, w którym dwaj ci 
wspólnicy mieli najzupełniejsze zaufa- 
nie, zabierał dochody i obracał niemi, 
do czasu, dopóki nie nadejdzie chwila 
podziału. 

O czwartej, jak powiedział swojemu 
głównemu pracownikowi, Joubert po- 
wrócił, zasiadł w swoim gabinecie i 
przyjmował klientów. Potem sprawdzał 
rachunki i porządkował papiery, a o 
wpół do siódmej, jak zwykle, po poza: 
mykaniu podwójnych okiennice, po zabez- 
o drzwi, po zakładaniu łańcuchów 
ezpieczeństw, udał się do swojego apar- 

tamentu. 
— Tutaj nie jestem już aferzystą 

— rzekł sam do siebie — przekroczy- 
wszy ten próg, jestem już tylko ojcem. 
Jutro zajmę się panną de Rhodć. Jeżeli 
zmuszony będę przedsięwziąć jakie śro- 
dki, mogę w zupełności liczyć na Mar. 
chala i Baudoina. Trzymam ich w gar- 
ści zupełnie. Nie mogą mi nic odmó- 

| op 

przypominając w krótkich słowach, ezem | 

szczą. Lecz przewodnik nas uspokoił | 

otworzył Baudoinowi przybywającemu |' 

a! dalej. Gdy nasz przev 
dnik prowadził chorągwie z powrotem 
od cła, zafrasowaliśmy się bardzo, że 
chorągwi nie przepuszczą lecz widząc 
wszystkich z rozpromienionem obliczem 
i nam się radość w udziale dostała. Tu 
mieliśmy sposobność podziwiać, znajo- 
mość naszego przewodnika z urzędnika- 
mi granicznymi, którzy bardzo grze- 
cznie się z nami obchodzili. Pół go- 
dziny później przyszedł zakaz z pru- 
skiej strony: kompanji nie 
31 zepuszczać, lecz było zapóźno. 
rzewodnik ustawił nas w szereg i ru- 

szyliśmy o godzinie 6, w drogę = e 
pięknej pogodzie, z pieśnią: „Witaj 
Królowo*. Po godzinnym marszu, 
stanęliśmy we wsi Ciepienny kwaterą. 
Po posileniu i odprawieniu wspólnych 
modlitw. poszliśmy na spoczynek. 

[Ciąg dalszy nastąpi.] 

*\Tegoroczme walne zebranie 
wyborcze naszego powiatu odbędzie 
w niedzielę, dnia 24 listopada rb. o g. 
pół do 4 po poł. na sali p. Sobierajskie- 
go w Gebicach. 

Na porządku obrad: 
1) Sprawozdanie AE 
3) omitetu powiat. 
3 
4 

sądu honorowego. 
x kasowe. 

5) Zmiana regulaminu. 
6) Sprawy powiatowe. 
7) Wnioski. | 
Na zebranie to szanownych posłów, 

prezesów i delegatów sąsiednich powia- 
tów jak i powiatowców uprzejmie za- 
prasza Komitet wyborczy 

na pow. mogileński. 
X. Wawrzyniak, przewodniczący. 

Mogilno, 7 października 1907. 

Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Pismo francuskie „I Echo 

de Paris‘ umieściło dłuższy artykuł, w 
którym zwraca uwagę na pieniężne 
kłopoty państwa niemieckiego i prze- 
strzega francuzów przed zakupywaniem 
niemieckich papierów. Zakupywanie 
niemieckich papierów przez Francją 
byłoby kręceniem bicza na własną skó- 
rę. Póki bowiem Niemcy są w kłopo- 
tach pieniężnych, o wojnie myśleć nie 
mogą, bo miljony złożone w wieży Ju- 
liusza. w Szpandawie starczyłyby dla 
armji niemieckiej zaledwo na kilka dni. 
Wyjaśnienie  przesilęnia pieniężnego w 
Niemczech dojadło rządowi niemieckie- 
mu,’ dla tego rządowa „Nordd. Allgem. 
Ztg.* daje pismu francuskiemu ostrą 
odprawę, przypominając, że w r. 1870 
Niemcy były państwem znacznie bie- 
dniejszem, niż dziś a jednak wojnę 
prowadzić potrafiły. Francja niech się 
nie kłopocze, skąd Niemcy na prowa- 
dzenie wojny pieniądze dostaną. — Z 
tej irytacji urzędowego pisma niemie- 

wić. Ale dziś ferje, dziś cały się od- 
dam mojemu synowi. 

XI. 
Joubert zmienił ubranie, przy- 

wdział wygodny szeroki szlafrok, który 
pokrywał trochę niezgrabność jego oso- 
by i przeszedł do małego eleganckiego 
saloniku, gdzie na kominku pali się 
wesoły ogień. 

czekał. 
Oczekiwanie niedługo trwało. 
Zaledwie upłynęło pięć minut, po- 

słyszał dzwonek i Leopold uśmiechnięty, 

jeu oyto jego zwyczajem, wszedł do 
salonu i poskoczył uścisnąć ojca za rę- 
kę, ojciec wstał na przyjęcie syna, a je- 
go ptasia twarz promieniała radością. 

— Dzień dobry, ojcze — odezwał 
się młodzieniec — zdrów jesteś? 

— Dziękuję ci, kochane dziecko 
— odpowiedział Placyd pieszczotliwie, 
wpatrując się w syna z troskliwością 
zdrów jestem, a ty? \ 

— 0h, ja — wiesz ojcze — trzy. 
mam się zawsze jak lew, jestem w kwie- 
cie wieku. Mam dobre nogi, dobre o- 
czy, dobry żołądek, muskuły z żelaza i 
nerwy kauczukowe, czyli, nic mi nie 
braknie. 

— Jednakże, zawsze pokaszlujesz 
trochę. 

— Nie ma o czem mówić, rosnę. 
Obawiam się, abyś nie nadużywał 

przyjemności. 
— Ja niczego nie nadużywam. Nie 

robię . nie se kia żyję jak 
wszyscy moi towarzysze, lubo oni dale- 
ko są słabszej kompleksji odemnie. 

Zasiadł tu w wygodnym fotelu i : 

z miną zadowolona z samago gięte, ; 

N 

0 i 
En AŻ 4 

iwem jest przysłowie: „pra 
w paść Bea 

— Karlsruhe, 7 października. 
przed południem odbyłoj się złożenie 
grobu zwłok księcia badeńskiego. 

— Namiestnik Alzacji i Lotary 
książę Hohenlohe podał się do dymis} 
stanowisko jego zajmie hr. Wedell, d0 
tychczasowy ambasador pruski w Wi | 
dniu. Miejsce jego zajmie sekretaf 
stanu w urzędzie spraw zagraniczny) | 
Tschirschky — a tegoż miejsce obejn* «- 
p. Schoen, ambasador pruski w Petef 
burgu. 2 4 

— Na wiecu narodowoliberalöw. AR 
Wiesbadenie, omawiał jeden z prof] 
wódzców partji narodowoliberalnej pi | 
fesor dr. Friedeberg między innel 
sprawami także sprawę polską. ) 
ca powiedział tak: Dalszą ważną k 
stją wewnętrznej polityki pruskiej je 
sprawa polska. Jakkolwiek decyzja 
tych sprawach w sejmie pruskim 6 
nas zależy, spodziewamy się skuteczni | 
pomocy od naszych przyjaciół w rzesń | 
niemieckiej. (To znaczy, że i parlamef | - 
ma przyjąć antypolskie ustawy. Przyp| 
sek Redakcji.) Po rządzie spodziewam) 
się energicznego wzmocnienia(!!?) niem | 
czyzny i prowadzenia stałej antypolskie 
polityki — nie trzeba im dawać 
cukru, to znowu batów. — Tyle pal] 
prof. Friedeberg. Po tym wroguenic# | 
go innego nie można się było spodziewał | 7 

— Zarząd wieców miast niemieł 
kich postanowił zwołać wiec miast, abl * 
się zastanowić nad pytaniem, czy nk 
należałoby znieść wobec ciągłego pot} 
wyższania pensji urzędnikom przywil@| - 
jów, zapewniających im ulgi w płac? 
niu podatków. Wiec ten ma być zwó 
łanym do Monachjum. | 

Resja. Petersburg, 7 pazdziernik# | 
Przybyły do Rosji angielskijenerał Fren@ | — 
bierze udział w przeglądach wojsk | 
Moskwie i Warszawie. Jest to dow? | 
dem, że Rosja zawarła sojusz z Anglfi| — 
i w razie powikłań wojennych stan* 
po stronie Anglii. 3. 

Austrja. Ugoda pomiędzy Austtl 7 
a Węgrami przyszła do skutku. Wegd 
podjely się ponosić 86 od sta wspólnyć 
wydatków państwowych. Oprócz teg! 
uchwalono wspólność banku państwa, 

— Parlament autrjacki ma by 
zwołanym na 16 października. 

Wiadomości z blizka-i-2-tateka | 
Poznan, 8 października 1907. | 

Uczmy dzieci czytać i pisać po polski 1 

Od 1-go października drukarnia || 
ekspedycja „Wielkopolaninś| 
znajduje się w domu przy ulid 

Posadowskiego nr. 39 narożnik wh) 
cy Butelskiej. Listy do ekspedydi 

- Za często przepędzasz noce © 
klubie. "BR 

— Wetuje to, wysypiając się W | 
dnie. 4 

— To niezdrowo. Sen we dnie, * | 
wcale nie to, co w nocy. 

— Basta! Daj ojelec pokój wszys¥} 
kiemu, to głupstwo... do życia potrzebB) | 
ruch... czynność... fantazja. aL 

— Obawiam się właśnie, ażeby N 
zanadto było w tobie fantazji. Chciał 
bym cię widzieć poważniejszym. | 

— To przyjdzie z czasem, mój WI 
cze, to przyjdzie prędzej bodaj, niż my} 
ślisz, a miłość będzie temu prayezynaa 

Placyd Joubert zadrżał. | 
— Miłość — powtórzył — czyżb, 

zechciał się ożenić? | 
— Eh, ojczulku, nie powiadam j@ 

szcze nic. I 
Głęboka zmarszczka zarysowała sit | | 

| 

na czole ojca, co oznaczało żywe zail | 
teresowanie. | | 

— Siadajno tutaj i porozmawiajmyj 1 
zanim podadzą obiad. 1 4 

- Leopold rzucił się na fotel, a ojeil} 
zaczął: 

— Czy ty na serjo mówiłeś do m 
przed chwilą? Czy na prawdę myś 
się żenić? 

#-- Na prawdę, słowo honoru. P 
chodzi mi wielka ochota mieć włas 
dom, własną żonę i własne dziecia 
dawać obiady, wieczory, baliki, wyj 
dżać z rodzitą na wieś, do kąpieli m 
tkich, na zimę powracać do Paryża 
własnego pałacu z szykiem urzadzon:g® 
być nakoniec panem siebie. 

— Panem siebie! A czyż nim DM} 
jesteś obecnie? tu 

jOlęg dainay manch] 
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na salę fobroesynas 

nin, ulica Pusadowskieg?," nr. 39, — 
Redakcja pozostaje przy ulicy 
Dolna Wałowa nr. 1. 

* Ekspedycja nasza ma na sprzedaż 
znaczki z N ore po 2 fenygi. Czy- 
sty dochód z tych znaczków przezna- 
czony na cele dobroczynne. 

* Otrzymujemy, co następuje: Sza- 
nownej Redakcji donoszę uprzejmie, że 
podana wczoraj w „Kurjerze Pozn.“ 
wiadomość o zmianie dyrekcji w Ban- 
ku Związku Spółek Zarobk, jest co naj- 
mniej przedwćżesną. 

Z wysokim szacunkiem 
M. Więckowski. 

* Cezary Jellenta wygłosi w nie- 
dzielę dnia+138 i w czwartek dnia 17-go 
bm. o godz. 8 i pół wieczorem w sali 
Bazarowej dwa odczyty o wielkim poe- 
cie i malarzu-rysowniku Cypryja- 
nie Norwidzie, który teraz dopie- 
ro, w lat 25 po Śmierci doczekał się, 
że najcelniejsze dzieła jego, nieocenione 
skarby natchnienia zostały wykryte i 
po raz pierwszy drukiem ogłoszone. — 
Wykłady Cezarego Jellenty będą zatem 
pierwszem systematycznem ujęciem w 
całość i rozpatrzeniu twórczości wiel- 
kiego wieszcza polskiego, a także wska- 
zaniem jego woli i stanowiska w no- 
woczesnej naszej poezji i sztuce. Bile- 
ty są do nabycia w magazynie p. Dro- 
stego w Bazarze, — zaś we wieczory 
odczytowe przy wejściu na salę. — 
Profesor Jellenta znanym jest z dawniej 
tu wygłaszanych odczytów. Profesor 
Jellenta potrafił przedziwną wymową, 
głębią myśli i oryginalnością poglądów 
zainteresować słuchaczów. Zwracamy 
więc szczególniejszą uwagę na świeżo 
zapowiedziane odczyty. 

* Towarzystwo Czytelni Ludowysh. Wszel- 
kie korespondensye w sprawie Towarzystwa 
msszego, zakładania bibliotek itd, prosimy 
wysyłać wprost do biura naszego pod adre- 
sem: Czytelnia ludowa, Peznań, (Bäukerstr. 
ar. 10). Adres skarbnika: Dr. Kapuściński, 
Poznań: Posen. 

* Telegramy Kośetusskowakie. Wobse li. 
vxnych zapytań donoalmy uprzejmie, że nasza 
telegramy mają winiety 3 Kościuszky, Dąbro 
wsklm, rstussem posnańskim | sxarotką We 
wielu miejscowościach naśladują uasz pomymł, 
Rie mente dają sałego uxystego dochode 

Że względu ua to, śe 
my wały doshód rosdsisiam, os Instytasy: 
masse, prostmy uelinie u romnzersunl: naszych 
tulngramów, Każdą ość przecybuny odwrotnie 
Teodora Krastelanows, Ogrodowa i, I y 

Maryse Halls Lobidoka, 
Dolra Wałows 1, I. 

* Ze sprzedaży kart gratulacyjnych i kon- 
dolencyjnych zastępujących telegramy, wpły- 
nelo do kasy za pośrednictwem redakeyi Wiel- 
kopolanina od p. Sławskiej ze św. Łazarza 
10 marek. 

Dr. Kusztelanowa, skarbniczka, 
ulica Ogrodowa 12. 

* Baczność! Rodsiee, którzy pragsellby 
oboelaż przez klika godzin tygodniowo powle- 
rzad swe dziesi opiece godaych osób, mogą w 
tym celu zgtessaé się we wtorki i piątki od 
godeiny 4 do pół do 6 na Rybażi ne. 6 ptr. 
webód z bramy na prawo. 

* Poznań. Adwokat p. Drwęski przeniósł 
bioro do domu przy Aleji nr. 24 obck Ban- 
ku Związku Spółek Zarobkowych 

* Poznań. Obsanie odbywa sią w kościele 
Podoninikańskim wielki tydzień trwvjąay od- 
pust ca cześć M:tki Boskiej Różańcowej, — 
który się rospogzał cd Gach,. Przed roklem 
PROD Lt. 

| v Beyato W viedsicle po nicazporzeh od 
bywała się uroczysta publiezna prosesjx przez 
ulieg Szewską, Male Garbary, plas Stawny, 
Wielkie Gerbary i ulicę Dominikańsicą. w 
roku 1873 rząd pruski ją zsiósł. Teras 
odbywa się tylko w kościele. Jest to dowód, 
jską wolucóć ma Kościół kstołiski w pań- 
stwie pruskień ! - 

* Poznań. W Starołęce spaliła się fabry- 
ka mydła Ascba w sobotę wiessorem dowzosę 
tnie. Zarasum dom miesskainy właścisiela, x 
którego nie prawie nie oealono. W fabryos były 
nagromadzone oleją eteryczne i inee łatwo pai- 
Be płyny i matarjały Strata ckoło 3 0 ty- 
sięcy marek. W pobliżu na składzie było o- 
kote pięsiu miljendw litrów petecdejn w abler 
nikaeh Tow. petrolejowogo niem. - »marykań: 
skiego. Usilnej pracy straży potarmej za 
wäsigezano, że ten palny msterjał ovalad. 

* Z teatru. Dait: „Gąsieaos.* Ceny swy- 
ozajne. W środę: „Dom otwarty po 

adresować zatem należy „J Wielkopola- | „Zażarty sntomobllista.“ Ceny zwyczajne. 

| larów więcej, niż polacy — wiege pewno do- 

— W plątek teatr zamknięty. 
* Dowiadwemy sie, że doroczna wystawa 

robót kobiecych odbędzie słę w początku 
grudnia, na so zwracamy uwsgę osób intere- 
sowanych. 

* W majątku pani Potworowsklej, 
Goll, leśnik p. Jan Wichtowski ubił w 
tym roku 1300 kuropstw, Musiała byś 
kuropatw obfitość, ale I strzelec widsé pler- 
wszorzędny. 

* Jednoroczni oehotuley wojskowi ehcący 
odsłażyć obowiązek wejskowy w korpusle V 
przyjmowani będą dnia 1 kwietnia 1908 ro- 
ku w pułku grenadyjerów nr. 7 w Lignioy, 
— w II bataljonie pułku plechoty nr. 19 w 
Lsubanie ~~ w pułku flzyljerów ur. 87 w 
Krotoszynie — w I i III bataljonie nr. 47 w 
Poznania — w II bataljonie pułka piechoty 
nr. 50 w Rawiezu. W Poznaniu dnia 1 pa- 
ździernika 1908 r. wstąpić majasy jednoroez:i 
ochotnicy przeznaczeni będą do pułka pieeho- 
ty ur. 47. 

* Pobiedziska. Znana rzesz, że na nabo- 
eństwo uczęszczają ludzie nabożni, a obok 
nich złodzieje, zwłaszeza tam gdzie ezują olf 
bę. Robotalcy x Golunia złodziej taki wy. 
elągnął x kieszeni 40 marek, Tylekroé o- 
strzega się, zwłasscza niewiasty, aby kieszeni 
nie umieezezały w tyle sukni lub na boku, 
— nie nie skutkuje taka uwaga. 

* W Mogilnie ma być ustanowionym we- 
terynars przy rsezalni -- pensja wynosi 2 
tysiące marek roeznie, wolne mieszkanie i o 
pel. Reflektanci zechcą się zgłosić do ekspe- 
dzeji „Wielkopolanina“, uiica Possdowskiego | 
nr. 39. 

* Kościan. Przez przeniesienie nskoły z | 
Kielezewa i połączenie jej x kościańską liszba 
uezniów wzrosła o około 150. Teraz szkoła 
ta liczy około £00 usanlöw. Od 1 listopada 
przybędzie 2 nowych nauozycieli. 

* Z pod Dolska, Dowledzizłem sie, że 
pan Piasecki, xamiersa sprzedać majątek swój 
Trombinek pod Dolskiem komieji kolonizaeyj 
nej czy też podsuniętemu przez nią agentowi. 
Majątek ten obejmuje sa 840 mórg xiemi ére 
dniej. Przed kilku laty kupił go pan Piaee- 
ski wraz ze szesgrem swoim Kublakiem od 
niemea Stapfa płacąc za morgę cenę bajecz- 
nie niską 140 marek, kultury nie podniósł, 
budynków nie budował, ani nie naprawił, wy- 
ciągnął za złemi, eo mógł, a dziś żąda zu 
morgę od zgłaszających się kupeów polaków 
4% marek. Snać szłowiek to chelwy i go- 
tów na wszystko dla zarobku, bo do gospo 
darza Franaiszka Grasgoresyka x Włościeje- 
wek powiedział: „Niemey dają mi 3000 ta- 

a
 

staną Trombinek.“ Może pan Piasecki jesz 
cze się namyśli i nie będzie nosił hanlebnego 
miana sprzedawezyka ? 

* Rawicz. W Pakosławiu ‘skutkiem chy- 
dnego postepku hr. Oxarneekiego, który ten 
piękny majątek haniebnie wvienął w rękę ko- 
łonisacji pruskiej, otworzono uroczyście dom 
modlitwy, przebudowany znacznym kosztem 
ze starego pałacu. Kośelół polski stoi opu- 
szszony przez ten lajdecki czyn hrsblego, — 
który się gdzieś wyniósł za granłeg. 

* Inowrocław. Redaktora „Dzienniku Ku 
jawakiegc* p. K. Jankowskiego skszeł sąd na 
6 tygodal w ęsłenia za ertykel, w którym się 
dopstrzono obrazy iespektora sskolnego Käm- 
pla. Skazany odaide się do najwytszej in- 
atanoji — ale tenże odrzaaił rewizją redak- 
tora. 

* Inowrocław. W sprawie bezwstydnej 
papséel niemeów urzędników na pelukéw po 
dał „Knjawischer Bote“ zwykła jemu haka 
tystyszne kłamstwa, jako sprostowanie. Po- 
takiwał mu w sich „Posener Tageblatt“ 
| wyresit się, że nia spodziewa się, aby „Dz. 
Kujnwsti* wiadomość awe nadtra—-" — 

7 ec ey tee ‘L'ym- 

ezasem „Dsienaik Kujawski* w sale} petui 
prawdy wisdomość przez siebia podaną pod: 
traymuja 1 ani slows nie eofa. 1) Kłam 
stwem jest, że „Bokoll* zaczepiii przecho 
dageyeh niemedw. 2) Napad urządroco nis w 
bliskości aukierni Drägers, leex w inusm miej 
sen 3) Nie byli to młodzi panowie, lesz 
młodzi urzędniey (2 Stsuersupernumerare), trze 
ei podał mię jako jednoroasny. 4) Kłamst*em 
jest, że polacy sprzykszali się niemeom i as 
esepieli ich w dalszej drodse. 6) Kismstwem 
jest, że polsey zostań poblel wlaswem! kijami. 
7) Prawdą jest, że nlemay, poraniwszy pola 
ków, na dobitkę podali w swej baxczelnośel 
wniosek © uksrznie poliyjne rzekomych ne- 
pastsiköw polaków. Zapewne dla tego, że 
„der Hieb tet die bewe Duskung.* 

* Żerków. Kolegom, chcącym przybyć na 
studja uniwersyteckie do Berlins, udziela 
wsaclwież, infermacji Jówef Deplewski, student 
pharm  Adrea: Żerków, od & listopada rb. 

(vofżtofó rad, wskazówek i uaaki plsmo 

* Imielno. W okolley Gniezna kręcą się 
teraz złodzieje. Do gościńca w Chwałkowie 
(Welssenburg) zakradli się I nabrali towarów 
za około 150 marek. W Kosanowie tak sa- 
mo gościnnemu ukradli na 120 marek. W 
Imlelnie goésionemu na 30 marek, tam ich 
odstraszono. Z tego powodu zwraca się u- 
wagą karezmarzy i właśsieleli, aby byli osro- 
źnymi! -» Dotychezas xłodzieji nie wyśle- 
dzone. 

* Bydgoszcz. Sąd lawniesy skazał na 50 
marek grzywny X. wikarjusza Posadzego ze 
Szubica na podstawie znanego paragrafa 11U 
za namawianie daisel uexeszezejqgsyeh do szko- 
ły, aby na lekefi religii nie odpowiadały po 
niemiecku Przeeiwko temu wyrokowi apelo- 
wal X. wikąrjasz -- również prokurator, — 

który wniósł o karę więzienia. Sąd w dra- 
giej instancji przychylił sią do żądania proku- 
ratora i skazał X. Posadzego na karę 4 ty- 
godn! więzienia. Co powie sad jeszaze wyź- 
szej instaneji -— nie wiemy. 

* Wrocłuw. Kolegom przybywająsym na 
studja uniwersyteskie do Wroelawis, udziela 
bliższych informacji pan Jan Przybylski, słuch. 
rol. — Adres do 22 bm.: Babka p. Mogilno, 
pastępnie Wroelaw, uł. Trzebnicka nr. 34, II 
piętro. 

* Berlin. Jedno z pism niemieskich wol 
nomyślaych twierdzi, że rząd pruski będzie 
miał niesiyehany kłopot, ze swoją ustawą o 
osadnistwie, gdy sa Drsymałą pójdzie wielu 
właścicieli psrsel i sprawi sobie wozy na spo- 
sób wosu Drzymały? Kolonje koesownicze 
będą wzrastały, Już dziś jest émiesh iroui- 
esny w calym Świecie — a „długie nosy“ 
tych, którzy w swej saaiekłości się przegalo- 
powali! 

* Berlin. Hrabia Zeppelin od dawnych 
szasów wysilał się nad wynalezieniem bslonu 
kieroeanego dowolnie w powietrzu. Praey tej 
poświęcił znaczne sumy i miał nieraz nie- 
nzazęście, —  gdyź balony jego spadały i 
wig psuły, Usilnemi staraniami jednakże do 
szedł do wynalazka balonu, którym jeździ te- 
raz dowolnie i 8 godzin może się w powie- 
trau zatrzymać, gdy ‘une balony za sterem 
zaledwie $ godziny mogą być w görze. Ba- 
lon jego wznosi się opada i obrass we wszy- 
stkich kierunkach, nawet wśród wiatru. Pe- 
dzą go 2 motory. x szybkośsią 50 kilome- 
trów na godzinę -- a sacpatrsony w jeden 
motor, tylko 35 kilometrów ujedzie. 

* Kalendarz. Środa, d. 9 października rb. 
Dyonizego m. Wsehód ełońsa o godz. 6, mia. 
14, zachód o godzinie 5 minut 20. 
Le 

Wiadomości literackie. 
* „Poradnika Gospod.* wyszedł nr. 40 i 

zawiera treść następującą: Wiadomości od 
Patronatu. Okrywenie kopeów z warsywem. 
Przyrząd opatestowany do obrzucania kop 
ców  ziemiaczanych. Niebezpleczeńetwo dia 
ludzi przez branie do ust kłosów zboża. Rdza 
na słomie jest szkodliwą dla zwierząt. Próby 
z działaniem wapna. Wystawa rolaleza w 
Qieshanowie w gubsraji płockiej dnia 13, 14 
{ 15 wrseśnia (dokończenie). Pytania i od- 
powiedzi: Tuszenie bydła. Zyto po życia 
na przycranej seradeli. Jak leczyć liszaje u 
bydła. -- Wiadomośc! z praktyki: W spra- 
wie nawożenia łąk  Spółkowe gorselnie. Sie- 
wnik „Nowina.* Spółki parowego pługa. 
Rozmaitości: Nowy wynalazek. Walne ze- 
branie Tow. rolniczego na powiat grodziski, | 
nowitomyski { babimojaki. — Z Kółek rolai- 
czych: Waine zebranie Kółek rolniczych po i 50 kige. 

* Rataje. Zebranie Towarzystwa Przemy- 
słowców w Ratajach odbędzie się dziś we | 
wtorek duia 8 bm. w lokalu posiedzeń w Ra- 
tajach. Na porządku obrad ważne sprawy. 

Zarząd. 

i08m0% dmis 7 października 1907 r. 4 
(Frsęńowe sprawozdaniu miejskiej hominy) 

tergowe! us targu zbożowym.) 
Es 400 kllogramdw i 

iower piękay dredał polled.” 
Pssenio | 22,60 28,10 2150 
Żyto. | . . « 19,50 18,80  :8,20 
Jąnsicta 17,20 16,20 15,30 
Owis: 16,80 16,20 1580 

Pożnań, änla 7 października 1907 r. 
(Urzędowe sprawozdaniu targowe komiupi taf 

. gowej miastu Poznania). 

ena: 3 

lume artykuły: ee peas aa}- naj-preeely 
wytens aliases slower 

Słoma snopkows as kg. 100 5,--- 4,— 4,50 
Blane go Bd Ty= 7,50 
Grosh ma paszę » O— 0,— 0, 
Zlemalaki » 3,20 3,00 8,10 

oń łopatki zat kg. 1,60 1,40 1,55 
Wolowisa | oż bramaha „ 1,50 1,30 4,40 
Wieprzowisz » 1,60 1,40 4,57 
Olelęcina » 1,80 1,60 1,70 ° 
Skopowina « 1,80 1,66 1,755 
Słonina s 1,70 (,— 1,6) 
Masło e 2,60 8,— 2,80 
Łój wołowy » 1,80 1,10 1,18 
Jaja za kopę 3,60 3,20 3,40 

Sgrawosidanie kandi nasten 
Kwiesiore U tmiasowikiagoe w Poznas: 

Preaeiqins aotowaala Kkuake Poxnać 
ua BO kg. © 

domięcena kukaruatku rótowa 2880 

Luesrma prowancka . , , . 68 — 70 
Pysotemm a USZY B1-— BE 
Raigrae keojowy angialcai żę 

skoki Importows . 17— Ra 
wloakti ‘ BQ—o Ky, 

„ franeuskł , . . . 60 
Kostruewa łąkowa, . . . de 
Wiklina KOGO EG 78-—8Y 
Trawa kupkowe 60—6! 
Wiązka pia” ? 23-34 

Żyto świętojańskie . . . . 12, — 
Żyto do siewu: 

plerwssy odsiew petkuskiego 12,25 
oryg. Helnego zelandzki 15,50 

„  pirmawskle . . . . 14 
» Jägers szampańskie . 15,35 
»  SBehlaustedt plenne 16,50 

Jęczmień Helinzego złmowy. . 13,50 
Pexenien biała Kostromka . 15,5 

3 „ Litewka . 15,50 
5 Aa RE 15,50 

Pazeniaa Oimbala ks. Hatzteld. 14,75 
Baski, . 14,75 

Bysgessce, duis 5 października ch. (Spe: 
wozdack Andy haadlowaj., Paaesta- 1 
==292-— mr — Żyto wsólu gatunku 167 
do 1:6 mer. — Jaen wist podług gatum: 
150—116 mh. Towar dis broware 156 ć. 
160 «xk — Groeb ns paszę 168 - 180 
mori. fe golowanie 188— 200 wrk -- gy 
wien: 153 — 163 ms. 

* ferem, dnis ¥ października 1607 r. (Sprawa 
zdanie s kaadłu nasion, 5. Hozakowski). Płacone sk 

w tyach marek; Koniczyna czerwenx. 
wiatów babimojskiego | międzyraeekiego. Od 
adwinistrarji. Korespondencja redakeji. Na- i 
desiano. Ceny zboża i płodów rolzysh. Targ | 
na bydło w Poznaniu. Ogłoszenia Z przy- | 
toezouych powyżej tztułów artykułów w tym | 
nusęrae zawprtysh przekonujemy nia. ista # 
pS SIP gees, 

to rol- ; 
nikom podaje. To tes prawie nie do uwie : 
rzenia byłoby, gdyby reluiey, każdy posseze | 
gólny, pivma tego mia mieli w domu jako ao ; 
dziennego doradzeę. Do zboguesnia wiedzy | 
rolniszej i utrzymywania gospodarstwa w pc- | 
rządku koniecznym jest także „Kalendsrz rol- | 
niazy,* który stałe wskazówki na only rok 
dodaje. Kalendarz dla włościan kosztuja 60 
fen. Przy zbiorowem zamówiesiu przes Kół- 
ka taniej o 10 fen. 

Ruch w Towarzystwach. 
* Lekcja Kółka śpiewu katol. Tow. Rae- 

młieślników polskich w Poznania odbędzie się 
dziś we wtorek duia 8 bm o godz. 8 i pół 
na sali D.minikańskiej. Zarząd. 

* Jerzyce. Sssnown. członkom Tow. śpie- 
wu „Hauiką* don-simy uprzejmie, że dziś we 
wtorek dnia 8 bm. odkhędsie się miesięczne 
zebranie w lokalu p Mareiskowskiego, uiica 
Kościslns 4 Na porządku obrad ważne spra- 

I 4:70. Koniczyna cserwora II 00—00. Koni: 
czyna czerwons III 00—0G, Koniczyna białs I 68 
do -Q. Konlosyne biała II —00—, Koniczyna bie: 
ła III 60—0. Koniczyna sswedsks B5—%:, Ko- 
aicayas obmielown żółtka 8-2, lukzrnatka jesien: 
UK — =. lukunnatk= —-1L* - = Z ai‘ 

awm AZ wk 25-83. 

Koniczyna przelot 
Beradelia 6—1%.  Kajgras ang. ( 

oska: denn, 

cael fos, 
Bil mak, 

nn m, 

| 14-81. Bajgrae włoski 18-24, "Trawa kupk. 45—68, 
: Kowtriewa owczs 16 do #8. Tymoteum M5 de 85. 
Sporek olbrzymi $-—-18. Sporek mały. — Kukurydza 
nmerykańsku - . Głorozyca żółta 14-- 8. Rubin Séley 
£,'b. Zubir niebieski 6,50. Bzepik 16— 8. Bie: 
wie iniane 12—16. Marchew biała, olbrzymią, sv 
lona — Bh-—. Marchew bials otsyts poprawn. 55. 

nn mmene mon msn nun 

„Boże bądź milosciw“ 
książka do nabcżeństwa zawierająca wielki 
wybór modlitw i pieśni. Stron 927 w trwa- 
łej oprawie. Oma 1,20 mk, z franko prze 
seiką 1,50 marek, poleea i przeseła odwrotale 

Fr. Chocieszyński, Poznań Posen. 
rar 

Fabryka papierosów i tureckich tytual 
ss WW ULHANS 

I FE J. Komendziński w Dreźnie 

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę 
na swoje papierowy i tureskie tytunie, która 
we wasystkieh główniejszysh odnośnych has: 

cenaeb do połowy zuaonyeb. -- W ezwartek | Berlla W., Culmatr. 38 I ptr. wy. Zarząd dlach są do nabycia. 
» \ = a 7 tk t | k Poznsń, tylko Jezuicka 5 | i całkowite wyprawy Spółka stolarska „ty > le. "e wyprawy 

Tischler Roh- und Absatzverein. E. G. m. b.H. 
przy Farze. Tel. 207. 

tenach i na dogodnych warunkach.



kich 

jest najulubieńszą 

delikatesową mar- 

garyną niemiec- 

pań domu. 

prócz tego, że |4 

Nolo 

w kartonie 
równa. się najle- 

pszemu masłu na- 

turalnemu, jest ono 

jednakowoż o po- 

łowę tańsze! 

ichej żadnej innej 

marki jakofröwnie 

dobrej nie dać so- 
GORE" WWE. | | 

bie wmówić, tylko 

żądać wyraźnie :; żj 

Solo 
w kartonie! 

się. bez 

Solo 
W kartonie! 

szezedna pani dor 

mu po pierwszej 

próbie nie obędzie 

+ 
m
 

W niedzielę, 6 b. m. ztoarł 
kileoletni członek Towarzystya 
na'zego 8. p. 

Tomasz Drążkiewicz. 
Pogrzeb odbędsie się w środę, 

9 bm. po pałudniu o godz. 4 
z domu żałoby O:wówek 7/8 
Ssanownych ciłorków ;rsoniy 
o liczny udsiał w pogrzebie. 
Zarząd Kat. Tow.. Retmieśln. 

P:lakich w Posnania. 

| 

W niedzielę 6 b. m, zmarł 
długoletni członek nass 6. p. 

Tomasz Drążkiewicz. 
Pogszeb odbędzie się w Środę 

9 bm. o godz. 4 po poł. x do- 
mu żałoby, Ostrówek 17118, 
Jak najliczniejszy udsial csion- 
ków w pogreebie pożądany 
Zarząd Koła Towarsyst. Re- 

kodsielnik6w w Fornaniu, 

Jeatr Apolo 
Z powodu odnowienia 
lokali do 19. paździer- 
nika zamknięty. 

Dyrekcya. 

Gościniec 
masiw murovany o 6 pokojach, 
w dużej wai, 1000 mieszk. blisko 
dworu, przy nsosie i exkole, jest x 

morgami siemi na uvrzedał, 
płaty potrzeba 5—6000 mk, re 

mia stała bypcteka. Zgłoszania z 
znaczkiem na edpowieds uprasza 

Biuro Centralne 
Kędzicra i Koszczyński, 

Pozaań. ul. Wodna 13. Talf. 614. 

Gożciniee 
we wsi kościelnej tylko jeden, bu- 
dynki wszystkie murow. przy tem 
14 mórg dobrej roli saraz przy do- 
mu. whem 4 wg, łąki, dwor we wsi 
za cenę 40,000 mk. przy wpłacie 
15,000 mk. savas na sprzed, Obros 
może być ksłążkami udow. iZglons, 
przyjmuje Józef Sztapka, 
578: Kempen, Schalsir. 354. 

Gospodarstwo 
70 msórg oręściowo pszeanej ziemi 
nad ssosą i koleją z nowemi bu. 
dyakami z palonej oegły, pełnem 
inwentaysem ua sprzedak. 5704 

Łaszewski, (iarnków. 
BUY Folwark We 

około 500 mérg ziemi przeważnie 
pszennej, dresowanej, w tem około 
100 mórg łąk, także kawał lasu, 
inwentarz dastateczny, budynki wy- 
starczające, pod dachó »ką i trzciną. 
Cena 120000 mk, wpłaty 80000 
mk, Naczwycrajre polowanie nad 
król. lasami. Pięć stawów karpio- 
wych. Kościół, kolej i szżoła w 
miejscu, 5790 

Chojecki, Frauenwaldau. 

EF Gościniec 
w dużej wsi, gdsie także jest dwór 
pssytem 7 mg. dobrej roli przy do- 
mu, (ościaiec wasiw, przy tem 
jeszcze jeden dom mieszkalny, 1a 
cenę 84000 mk. prsy wpł. 6—7003 
mak. zaraz na sprzedać. Zgłoszenia 
przyjmuje Józef Szłapka, 
5788 Kewspea, Schulstr. 354, 

[Z powoda choroby zamiemam jak 
najpiędzej spreedaé Dasz 

interes 
z kamienicą 

położony w najlepszej okolicy han- 
dlowej, prz* rynku, w którym od 
70 lat w dobrym biegu pzawadzi 
się skład towarów blawatnych i płó- 
cien, pod hoszsstaemi warunkawi 

Rodz. Saily Berehardt, 

Jastrow, Pr. Zach. 578686 

Gościniec z kuźnią 
na gospodarakiej wzi, z maciw ba- 
dynkam), dla korala bardzo korsy- 
atnie, do tego 6 mórg ogrodu pray 
domu, jest na sprzed. A. Smido- 
wicz, Poznań O. 5. Bachatr. 8. 

Gospodarstwo $ 
S mg roli, dom murowany i krowa 
za cenę i3)0 tal, przy wpłacie 
6--700 tal sar. dosprz. Zgł przyj. 

we poparcie i kreślę się 

Albin 
5785 

Koronowo, dzia 7. paźdiiemnika 1907. 

Ssanownym Pauom Kopcom donoszę uprzejmie, 
z dniem l:go września r. b. prsejąlem 

fabrykę octu 
od p. Miehelsohma Nastep. 

Polecajzc moje nowe przaedstębiesst*o uprassam o łacka- 

ża 

a wysokim szacunkiem 
uniżony 

Kopecki, 
firma J. Michelson Nastep. 

Parcelacya! 
W sobote. dzia 12. 

I. w poł. parcelowaé będziemy na miejscu w Ma. 
Rych Psarach (Waldh: rst), 2 kilometry od miasta 
Wrześni gospodarst. nasze po Michale Gąsiorowskim 
wiobszarze 148 mórg dobrej żytniej ziemi z 2 do- 
mami mieszkalmemi, odpowiednismi bydynkami 
gospodarczemi i inwentarzem żywym i martwym. 

Cena bardzo nizka. 

Spółka Rolników Parcelacyjna. 
_Poznań, plac Wilhelmowski 18. 

października rb. o g. 

Warunki 'kupna dogodne. 

Parowa pralnia „Nentun- 
Wolle Co. 

Telefon 2006 

Suszenie na powietrzu. Prasowalnia. 
Prężenie firan. Bielenie na trawniku. 

Pozuań 
5405 

Gospodarstwo 5688 
55 mg. roli wtem 5 mg, łąki, bu- 
dynki masiw, cgród owocowy i 
wszystek gsunt prsy dom u, ze wesy 
utkira inwentersem żyw. i martw 
s oslem iniwem jak atoi i laży za 
cenę 60(0 tal. przy wpł. 2---8000 
tal. zaras na sprzed. Zgl. przyjm 
3. Szłapka, Kempen Schulst. 854 

Kuznia 
jest saraz do wynajęcia 

Ig. Aumiilier, 

Posrań-Górczyn, ul. Azndta 9. 

aj Stare cegły "WB 
dachówtj, drzowo budewi., 
drzwi pojedyńcze 1 pudło» 
we, okma, dexki ft piece » 
rozbiarki prsy ulicy Nmstąpcy 
tromu nr. 23 lua s składu przy 

drodze Dembifiskiej 410-b. 
Lesser. 5768 

J obejmujące 225 mórg prea- 
nej i buraczanej -ziemi, zaraz 
dworcu szosie i mieczarni i 5 
od mia:ta położone. Warystkie bu- 
dynki masyw,ftakłe jest dom dia 
komorników. 45 sziuk bydła, 6 koni 
80 astuk éwif itd, 2) mörg bura- 
ków cukrowych, jest za 108,000 m. 
przy salicece 35-- 40,000: mk, do 
nabycia. 40,0C0 mk. landsz:fty, 

Franciszck Masietz, 
Ply wacse wo, = Zielen, 

Kr. Briesen W. Pr. 5764 

Gospodarstwa 57:5 
14, 18, 23, 45, 20, 32, 40, 55, 70, 
93, 114, 307 morg se wazystkiw 
inwenters, jak stoi i Indy savas do 
sprzedania. Zgłoszenia przyjmuje 
J. Szłapka, Kewpen Schulst 354 

81% 
zaprzęgów 

«x wosami wobocsami do przewoże 
niu kamieni z kolei w Buku do 
Sapowio poszukuje 5769 

Weńxamnn, 
nl Cesarza Frvderrka nr. 39, 

Nowy dom 
mieszkalny 

120 mórg roli gliniastej nad 
szosą i koleją tanio na sprzedaż. 

5772 

Laszewski, (iarnków. 

rt 

Gospodarstwo 
25 mórg roli psensej I żytniej 
siemi, 2 morgi ląki, budynki masie 
budowane, wszystko rasan, blizko 
szosy, przy wielkim dworze, jem 
savas z żywym i martwym inwen- 
tarzem na sprsedat. Cena kupna 
11.500 mk, wpłaty 4—50C0 mk, 
reszta stała hipoteka. %glous. przyj. 

I. Sowiński, Pocnzń. 5777 
(Poaan-Jeraits’, Kmlstr. 3 

|Posiadłość 
z młymem 

w Pr. Wsohcdnich w pow. Olaztyń 
skim jest młyn wodny x siłą wodną, 
s dobrą klientelą. 150 mózg bar- 
dzo dcbrej ziemi, x peinem éniwem, 
zaras de s.rzedania. Cena 100,000 
mk. ask. oferty upr. się przesłać 
do eksped. Wielkop, pod nr. 5767 

Wielki skład węgli i drzewa 
Biuro. stajnia, szopa i wielki plec 
do węgli i drzewa jost zaraz Inb od 
1 31 07 do wynajęcia. 5728 
N. Drygas właś, Ch valiesewo 55 

Tylne Chwaliszewo 15. 

Restauracya 
z miesrkaniem w narożnym domu, 
bardzo korzystnie położona, jast 

zaraz do wynajęcia 
Poznań, ml. Straclecka 25, 

gospodarstwo 
45 mórg, x Życysa i martwym ine 
wenterse#, włącznie 6 mórg łąki, 
dobrem! hudrnkaai, z malaa asiko 
wymiarem bes pomisszkania, ~aras 
na sprsedat, cens kupsa 4300 tel. 

Zęł- szenia przyjmuie 5728 
A. Przybylski, Wclica Pusta, 
par M rassów Kr. Jawocin 

Batdao dobrze zaprowadzony 

Intereg kolenialny 
z wyszynkiem 

zaraz do odstąpienia. Zgłow. piśm 
przyj, akaced, Wielkop p. n. 5712 

Naprzeprowadzkę 
polecam mój skład gotowych 

kanap, garnitnr, łóżck ma- 
terzcewych. 5738 
Zakładam tirany, dekors- 

cye, przerabia kanspy, 
materace. Po ceasch umiarko- 
wanych, wykonanie trwałe. 

8. Orwat, ui, Długa 18, 

Poz 

Konfekcya damską 
Habathi 
Paltoty 
Kostyumy 
Spódnice 

EN £2 3 ez Me NS 

Halki 
Biuzki 
Bziafroki 
Matynki 

Pinszeze wieczorkowe 
Boa oraz mufki futrzane 

KMonfekceya dla dzieci 
świeżo odebrał i poleca po stałych nizkich cenach 

K. SIUCHNIŃSKI 
ań, Stary Rynek 72. 5777 

Chleb dla swego! 
Kilza piękn. gospodarstw 
od i00—168 do 800 meg. w Pr. Z 
z zaliczką od 0-80 000 M. nabyć 
można natychm. pod korzyst. war. 
Wesedsie żniwa pełza I dobrze spyrg- 
taięte, badynki komplet. Ziemia wso- 
sowa I. II. III. klasy. Bliższ. wiad. 
udsiali W. Bardzki 157.8 
Wiehmies p. Najmowo WPr. 

Stare okna 
drzwi, piece, dachöwke, 
drzewo i cegłu na sprzedak. 

Wielkie Garbary 38, 

5780 Poszukuję dzierżawy 

oberży 
w powiatowem mieście zaraz lub 
późsiej, kupno mie wykincs, Zgło- 
zenia przyjmuje biuro ogłoszeń 
Lauge’ge Pozmóń pod lit. I. 8, 

Kawaler w Średnira więku, posia- 
dający zasły folwark, dla brażu zna- 
jomości pif muka ma tej drodze 

towarzyszki życia 
panny lub młodej wdówki bezdziet- 
nej, religijnej, posiadającej około 
4—5 tysięcy marek. Panie mająca 
chęć do gospodarstwa. raczą ofaaty 
awe nadesłać do ekspydycyi Winl- 
kopolaning pod nr. 5688, 

Dyskvesya mecz honorowa. 
wyprasza sie. 

Pauna przysiojna, posiadzjąca 
kom;letng wyprawę i cośkolwiak 
majątan, życzy ssbie wyjść 

29 
najchętniej za raamieślnika. Zauk. 
ofemty uprasza się o nadesłanie do 
eksped. Wietkopol, pod nr. 5771. 

2 pekojeikuchmim przy ul. 
Nowej do wynajęcia. Zawytać nie 

ul. Fryderykowska A I ptr. 

ser OSOBA 
poszukuje miejsca do 
wyręczenia pani w domowem go- 
spodaeńwia lub pray dzieciach, vo- 
zmie szycie 4 mniejszą kechaig, 
obecnie w domu hrablowskim oxas 
dintesy. Zgłenzenia do ekspedycyi 
Wiselxopslaniaa pod nr. 5765. 

Potrzebni zaaa:: Pisarz gosp. 
na 400 mk. Kuchmistız kaw. 
na 600 mk. Nauczycielka nie- 
egsamia, muzyk. chociaż w I-szo 
miejsce. Simigey młody xa 800 
mk, If-gi służący na 240 mk 
i kberyą Geapodymi do ram. 
zarządu. Kuchmistrzyni. Pan- 
na słażąca sa 240) mk. Ogro- 
dnik kaw. do niem, dworu na 
300 mk. 5789 
Pośrednik poszd »Stellenyerzalttier> 
Franciszek Aiedxiclaki, Posen 
Wienersiy. & part. Telefon 1036. 

Miodą daiewczynę 
która polskim I niesisckim jesy- 
kiem włąda, cd 19-25 lut starą. 

do wyszyaku i de udugiw. gości 
i do pracy kuchennej posz. się zaraz. 
Łask. agl, pod lik F, W. 100 po- 
sterastante Fraustadt, Pr. Pos. 

5748 

pomocnika 
do handla koloniałnego, wytwynku 
i hoteln, Odpis świadectw i wyso- 
kość pensył prosię dołączyć. 

St. Szulczewski 

Passakuje zarss 

Podróżującega 
pod korzystn, warunkami prsyjmie 

„Germania 57:8 
maiędzynarad. biuro wy riadow: za 

i inkasowe 
Poznań, plac Sapierzyński nr. 6. 

pomocnika 
młodszego znającego braeża żalasa 
poszukuję cd 15. bm. Zgłoszenia 
s podaniem wymagsń prayjmuje 

3. Stanisławalzi, 
orków. 5774 

Nakładaczki 
mega uię zgłowjć 

J. Rosenthal, 
Małe Garbary 7. 5770 

Stróżka 
potrsebaa do pańskiego domu, 

kołodziej i człowiek 
do koni 5761 
ul. Wielko Berlińska 85. 

iśowal 
kawaler powzebny zaras 5780 
Magn Hammer p. Główne. 

Pobrzevey od 1» de C8 

wiodarz 
x zacleinikiem i 

stelmach 
na wysokie zasługi i ordynaryą do 

Dom. Golinki 
(Alt Guhle) p. Bojaaowo 

Kreta Rawitsch. 
Załoszenia przyjmuje Zarząd: 

Ogrodnik 
o skromnych wyszaganiach, leb 

ogrodniczek 
pitzebny zara, Dom. Golmi 

bei Klsia Kre tah, 57 

Kucharz 
suarazero mayGłiwy lece tylkow za* 
wodzie svysa doskonały i pryw, do- 
brre polecony rotrzeboy od I 1. 08 

Dom. Chłapowo 
p. Beminoso. 5787 

‘Sprzedawaczka 
a w hasdiu kolow. i wy- 

ekspedyentke 
do handlu bławatów prsyjmie savas 
lub od 1. 11, br, 5779 

M. Szydlaraki, S:amotuły, 
Bamter 

2 pomseniköw zo! 
golarsko-fryzyerskid 

ma wysoką place oras menmim 

prayjmie zaras Ladwik Wien, 
fryx er i dentyste, Kcysia, (Exin). 

Poszukuję saraz młodego 

buchaltera 
biegiego w koraapondencył polekiej 
i niemięckiej. Pierwazeastwo mają 
ci panowie, ksórsy w takim intere- 
sie pracowal'. 5787 

St. Graeßoowiak, Gostyń. 
Skład manya zolniczych. 

Młod. ezelsdn, kowalskiego 
ną stałą pesca i 2 masmi chcących 
się wyuczyć stelmachstwa, powo- 
śnictwa, przyjmie zaras lub później 

A. Grządłewicz w Saiglu. 
Schmiegel). 5786 

Poszusuję się 

aa wieś zarw łub późwiej, do wy- 
unynku i kolonialki. U  sględnia 
się tylko 'paany z dobrym wycho- 
waniem i która w podobnych inte 
vesach była czynną, Sgloes. przyjm 
ekaped. Wielkopol, pod nr. 5789 

Maszyniste 
kaw. do prowadzenia lokomokili, 
jako i wykoaaniu mniejszych repa- 
racyi, poszukuje 6581 

Dom. Komerse, 
powiat Jaracinaki. 

Uczennice 
Hotel Victoria. 

Mogilno. 5748 
poszukuje zaraz 

L. Schwarz, ul. Bzewaka nr. 80. 
5786 

szynku, potaxebna naraz, Starsze 
panny mają pierwes. głosu. list, 

I. Kozlowski, Żssków. 

Czelad. szewski 
mole sig nares zgłosić na stałą pracą 
I. Orchtoleki, ul Nast. Tzonu. 
5885 Kresprinzenstr. 108a. 

BEP" Uczeń 
piekar. I cukier. może sig sar, zgłe 
M. Bartkowski, W. Garbary 48 

Skarbem 
jest delikatna czysta twarz, rÓŻOWY: 
małodcołany świety wygląd, biała 
| jak aksamit miękka skóra i oF 
śniewająco piękna płeć ; to wszystko 
osięgząć można przez prawdziwe 

‘Steckenpterd-Lillenmileh-Selfé 
jsaydła liliowo mlecsnego z koni- 

kiera i s kijkiem) 866 
Bergmann’a & Co., Radebeul. 
s smaczkiem ochronnym: Konik 
x kijkiem. Do nabycia kawalek 
po 50 fen. u następ. firm; 

W Possain: w drogerył pod ko 
rvicg, Berlińskiej drogeryi, Nowej 
ivogaryi przy ul. Wrocławskiej 15) 
Flora drogeryi orsy ul. Półwiejskiej, 
Pawał Wollt, RB. Koblits’s Nash 

8, Nawrocki, 8. Śniegocki, 
0, Marschall, T. Neymann, J. Jan 
tomiki, ul. Jadwigi i ul. Wodna 13 
Wiktor Offieraki, Drogerya pod 
Aniołem Głogowska 96, Śniegocki 
6 Co.; E, & A. Nacht. Kaglar, F. 0* 
Fraas w Wialichowie: Rudolt Brat 
W Żerkowie: M. Stawski, W Bi 
ku: J. Stan, M.  Suczodrowikh 
K. Giesczyński. W Pobiedziska! 
J. Psicheń i apteka Naleni 
W. Biemianowaki w Koyni. ___ 

AiO. SALLE” 

Przyjmie zarz A biegłych 
oxeladnixéw asownhich z, 

na szytą robotę. 5 
T. Sewsryński, mistrs 
Inowrocław (Hoheas.) ul. św. Nikola 

J. Szłapka, Kempen Schulat. 854 

Nakładem i drukiena Fr. ChociessyAakiego w Poznaniu. — Bedaktor odpowiedsiaisy Jan Kaaprow:ki w Poxmanin. 

5883 

syn uczciw. rods, chcący się wyuch | 
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